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sie w kilka latach ostatnich, że przypomnimy 
Saint-Fiorre, San Francisco, Yalparaiso, Santiago... 
Więc zawsze nlice w jednem miejsca zapadłe, w 
drągiem podniesione w górę obok zaś szczeliny 
w ziemi wąskie, podłużne, to znów siejące zgrozę 
rozpadliny ogromue, które pochłonęły tyle naraz 
ibtnień ludzkich. Naokół stosy gruzów piętrzące się
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handlowej, dla pomieszczeniu biur wielkich ban­
ków i rozmaitych instytucyj finansowych. Poni­
żej znać jeszcze szczątki dawnych budowli te­
go rodzaju, które pod wstrząśnięciami ziemi roz­
padły się w gruzy, a pożoga strawiła je do re­
szty. Na drugiej znów fotografii widać dokoła 
wysadzonego palmami skwern z pomnikiem Jeffer-

cznie przygotowani, przekona, jakiego typu gma­
chy zdolne są istotnie przetrzymać cało trzęsienie 
ziemi.

Z m ariY /ych w stające  m ia sto  : w handlowej dzielnicy San Francislr.o, wybudowane już po ostatoiem trzęsieniu ziemi nowe >drapacze niebios*.

w miejscach, gdzie wrzał ruch najgorętszy W za­
marłem nagle mieście, a gdzie teraz w żałobie krąży 
to w apatycznem przygnębieniu, to znów w szale 
rozpaczy ludność miejscowa bez dachu, często bez 
chleba... Najsilniejsze wrażenie na takich ulicach 
zniszczonego katastrofą żywiołową miasta, sprawiają 
ruiny domów mieszkalnych, czy gmachów publi­
cznych. Kiedy spojrzysz na nie, zdaje się, że mówi 
do ciebie wymownie taki sterczący kawał ściany, 
jaki się ostał z całego budynku — i niby olbrzy- 
miemi oczodołami spogląda w niebo otworami drzwi 
i okien, z poza których widać jedynie spustosze­
nia i nic nadto, krom strasznego 
obrazu zniszczenia.

Zmartwyctiwsłaj|ce miasto.
Trzęsienie ziemi, które świeżo 

zniszczyło stolicę Jamajki, przy­
pomniało jednę z niedawnych 
a bardzo do kingstońskiej po­
dobną katastrofę w San Franci- 
sko. Mamy właśnie sposobność, 
zapoznać naszych Czytelników z 
nadesłanemi z nad Oceanu Spo­
kojnego fotografiami, które naj­
lepiej świadczą, w jak krótkim 
czasie wielka ta metropolia ame­
rykańska z ruin powstaje z po­
wrotem do dawnego życia po kwie­
tniowej klęsce. Oko Europejczy­
ka wierzyć nie chce, patrząc na 
te fotografie, iż widne na nich ol­
brzymio, niebotyczne gmachy, po­
wstały od podwalin aż po dachy 
w tak stosunkowo krótkim prze­
ciąga czasu, dzielącym chwilę 
zdjęć — reprodukowanych w ni­
niejszym numerze — od owego 
pamiętnego trzęsienia ziemi, które 
wraz z szalonym pożarem obró­
ciło bogate miasto San Franci- 
sko w znpełną rninę, niemal w 
kapę grnzów.

Na jednej z dwóch fotografij 
zmartwychwstającej stolicy widzi­
my potworne „drapacze niebios", 
wzniesione w ciągu pół rokn na 
zgliszczach wspaniałej dzielnicy

sona, trzy świeżo wybudowane gmachy, którym 
do zupełnego wykończenia — jak na stosunki 
amerykańskie — brak może jeszcze parn tygodni.- 
Każdy z nich jest innego typu, jakkolwiek prze-

Głód w Rosyi.
Ogromnie bogate pod względem czysto rolni- 
 __ , czym prowincye tak zwanego „cen­

trum Rosyi" podlegają coraz to 
częściej strasznym klęskom gło­
dowym, o jakich w zachodniej E- 
uropie trudno nawet wyrobić so­
bie wyobrażenie. Całe gubernie, 
równające sie przestrzeniom wielu 
państw na Zachodzie, poprostn 
wymierają z głodu Tzfns, szkor­
but i wogóle wycieńczenie lu­
dności tych okolic tworzą obraz, 
który trndno jest nawet słowa 
mi wyrazić. Dodać należy przy 
tem, że afera Lidwal Hurto, z któ­
rej pokazało się, iż pieniądze, 
przeznaczone na ulżenie losu 
ginącej z głodu ludzkości popro­
stn przetrwoniono. nie może mieć 
tylko skutków materyalnych dla 
interesowanych, ale także dla 
tych. co ten pieniądz w sposób 
lekkomyślny przetrwonili.

Ze zdjęć, iakie dziś podajemy, 
pierwsze przedstawia wioskę ta­
tarską, nazwiskiem Kacyj — 
położona w gnbernii Samsrskiej, 
gdzie ludność miejscowa jnż gi­
nie z głodu i to przy nai strasz­
niejszych warunkach egzysten- 
cyi, gdzie oprócz braków, jakie 
wywołuje niezwykle niska tego 
roczna temperatura, lndność po­
dlega skutkom obecnej zawie­
ruchy rewolncyinej w Rosyi Na 
innej rycinie widać, rodzinę Ta­
tarów, którzy skazani zostali na 
śmierć głodową; a wreszcie o-
glądamy wnętrze szpitala, przy­
gotowanego na przyjęcie tych,

co już dalej z życiem walczyć nie mogą, gdyż
przez głód zostali absolutnie sił pozbawieni.

Co za okropno położenie tych ludzi, którzy 
cały rok pracując na zdobycie kawałka chleba, 
naraz znajdują się w sytuacyi bez wyjścia!....ważnie tylko cement, żelazo i szkło zostały użyte 

przy ich budowie. To przedsiębiorcy tamtejsi ro- Zapasy ziarna, jakie posiadano z przeszłego roku, 
bią próby, dla przekonania się jakiej konstrnkcyi już się skończyły, a do nowych zbiorów tak da-
domy wytrwają najlepiej w czasie trzęsienia ziemi. 
Każdy z nich zapewnia, że jego pomysłu budynki 
wyjdą cało z żywiołowych kataklizmów, trzeba 
jednakże dopiero czekać, aż nowa katastofa, na 
którą zresztą mieszkańcy San Franciska są wie-

leko!... Cóż to będzie dopiero za przednówek?!
Ryciny, o których mowa w powyższym arty­

kuliku znajdują się na stronie 13 ej.

Zmartwychwstające miasto: Trzy równego typu wielkie gmachy, wzniesione po ostatniem trzęsieniu ziemi w San Francisco,


